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1 . 
Dzisiejsze posiedzenie zostało otwarte pod. wrazeniem 


niepewności przyjazdu cesarskiego, a  obwieszczone następnie | 


Sobota dnia 26. września 1868. 


przez. marszałka uwiadomienie o istotnem odroczeniu podróży | 


tej, niemałe. uczyniło wrażenie. 

Czyż bowiem rezolucya i adres wykroczyły przeciw le- 
galności aby przypuścić można, iż wczorajsze uchwały wpły- 
nąć miały na wypadek powyższy, a chociaż z doniesień wiedeń- 
skich wiadomo, h ministerstwo cislitawskie niezbyt przychy|- | 
nie żapatruje się na podróż cesarza, to jednakowoż kraj był 
w mniemaniu, że korona arząd są zupełnie odmiennemi czynł 
nikami i że można wszelką czynić legalną. opozycyę nie uwła- 
czając przynależnej koronie czci, = 

„Tym mniej zdawały się powzięte uchwały w czemkol- 
wiek mieć cechę nieprzyjaźną, skoro odrzucono wnioski Smolki 
i Sapiehy. Nieodsunął się sejm od współudziału w radzie pań-- 
stwa a więc postąpił legalnie, a że żądamia swe przedłożył, i 
to ńawet w rządzie absolutnem dozwolone... Najmniej zaś daz 
jemy wiarę tym, którzy twierdzą, jakoby „ustęp adresu, który 
Skrzyński chciał oaet, a w którym odwołujemy się Mk. 
szą polskość i 1000-letnią historyę, zniewofił rząd „do: odra- 
dzenia podróży. W Moskwie bowiem nawęt wyrażają w adre- 
sach te same uczucia. D Boil, z. 

Nie tracimy przeto jeszcze nadzieji „ że podróż cesarska 
tylko odroeczohą została, gdyżi tak część dworu przybyła 
już wczoraj do. Krakowa. gi wire 

Natomiast musimy stanowczo wystąpić przeciw konsza- 
chtom pewnego stronnictwa w sejmie naszym, które nie. cofa | 
się przed żadnymi środkami intrygi i przewrotności, aby tylko 
dopiąć swego celu. Stronnictwo to przypomina nam żywcem | 
intrygi partyi moskiewskiej w sejmie porozbiorowym pod au- 
spicyami Repnina i pod laską Ponińskiego. ) | 

Również musimy protestować przeciw postępowaniu mar- 
szałka: sejmu , który na dzisiejszem -posiedzeniu-po-— 
słowi Smolce niechciał na trzykrotne ądanie udzielić głosu. 
Jest to teróryzowanie, które jest tem bardziej nie na miejscu, 
ile że powtórzyło się ono w sposób niezwykły w praktyce 
parlamentarnej, skoro uznano wniosek Krzeczunowicza za nie- 
poparty, mimo że policzono 18. posłów, którzy powstali za | 
wnioskiem tym. > PAETI ; 

Wczoraj teroryzowano sejm pokątnymi agitacyami prze- 
ciw przyjęciu rezolucyi i adresu, łącząc takowy z przyjazdem 
cesarza; dziś marszałek niedozwala głosu posłowi, który wnosi 
odroczenie wyborów do rady państwa. | 

Pod presyą, dokonywaną przez ministerstwo, sejm nasz 
w takiej chwili niepowinien był przedsięwziąść wyborów tych — | 
tego wymagało póćzncie własnej gódności, Ale komu o tem 
mówić! Gdzie w jednej sprawie niema przekonania i działa 
się jedynie z obawy pewnych ewentualności — tam w dru- 
giej nie można wystąpić z energią właściwą dóbrej sprawie. 

Gdyby sejm nasz od pierwszej chwili był stanął na 
gruncie opozycyjnym i odmówił wysłania delegacyi, tò w po- 
łączeniu z opozycyą czeską i słoweńską łatwo mógłby wpły- | 
nąć na zmianę ministerstwa i przyspieszyć kryzis nieod- 
ZOWNĄ. . . pa . . 
Ale przenikliwa mądrość naszej większości sejmowej tak | 
dobrze pojęła sytuacyę obecną, że”natomiast podparła odrzu- 


ceniem wniosku Smolki ministerttwo, które dość krucho stać 


4 


musi, skoró prezydent ministrow ks. Auersperg podał się; do 
zzz O WOZY YNA HA APRA E 


Do redaktora „Dziennika lwowskiego* 


(Dokończenie. ) 


Jakież były dowody przeciwników mego wniosku, do któ- 
rych z żalem i Sods T ebrezóntanta zaliczyć musiałem ? 


| Oto mie. zaprzeczono. ani jednem słowem temu, że dotych- 
czasowy sposób prowadzenia walki nie był stosownym. Stwier- 
dzam to z radością; bo tem daną najsilniejszą podstawę me- 
mu -nioskowi skoro bowiem nie przeczy się, że złe istnieje, 
toć W naturalnem następstwie przyjąć trzeba środek usunięcia 
złego. Dla czegoż obecni na zjeździe odrzucili podany, prže- 
zemnie środek? | 
Oto nie przecząc temu, że złe istnieje, Zaprzeczono Je- 
dnak temu, jakoby dziennikarstwo nasze było W upadku. Że 
zaś nie mówiłem o materyalnym, a mówiłem tylko 0 moral- 
nym upadku, t. j. o upadku w oczach publiczności, przeto 
powyższe twierdzenie znaczy tyle: oto źle jest, temu nie prze- 
czythy, śle publiczność nie warta czego lepszego, publiczność 
przywykła tak do złego, że nie już sobie z tego nie robi. Ja- 
kiekolwiek szanówni przeciwnicy mego wniosku mieliby zda: 
nie o usposóbieńiu naszej publiczności — twierdzenie powyższe 
do” Całego jej ogółu zastosowane, jest niesprawiedliwem — wiel- 
ka bowiem więkśżość ludzi światłych pragnie czegoś lepszego 


i juź sobie zbrzydziła' taki rodzaj walki dziennikarskiej, jaki 


u nas jest na porządku dzienttym. 


| się rozumie, 


| te wią a obracać musimy na to, by światu przypominać |. 
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Organ demokratyczny. 
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dymisyi, z k skiego | 
do Wiednia. puścił 
ze swych rąk sta- | 


nowiska — 
usunięcie się 
silniej oddzia 

Z Hiszpanii + 
legramy podajemy p 

W celu obeznani 
między : Rumunią a 
ile d Orient, usi 
powanie tychże mocarst 

Oto co piszą z Bukareszt 

„Rząd otomański zamier Rumu 
żebne, ażeby sułtan bez porozumienia si 
mocarstwami europejskiemi lub. ich arabasad 
się na na tak hazardowny krok, i to nie 
przez którekolwiek z państw pierwszorzędn 
nia do wojny poczyniono; płacą gotówką, - 
finansów Tureyi wiadome jest powszechnie. Nie 1 
sya; któraby napełnita skarb, ami też Austrya, która nie jest 
w pódobnej możności, Ańglia ża nadto obawia się zerwania 
spókoju, ażeby dostarczyła tego żywotnego nerwu wojny. Za- 
jąć Rumunię nie tak łatwo jak się wydaje, a Turcya nie mo- 
że rózpóczynać kwestyi orientalnej, nie mając podpory i zale- 
dwie będąc w stanie sama się uratować, w razie zaatakowania i 
nie mając prawa za sobą. Być może, iż przygotowania wojenne są 
tylko pozorem pokrywającym inne plany. 

Wieści o przybyciu nowych band bułgarskich okazały się 
nieprawdziwemi a rząd podwoił swoją czujność, obawiając na 
szwank wystawić bezpieczeństwo kraju. Wzdłuż! Dunaju stoją | 
rozstawione graniczary i dorobańce. Podobny więc stan nie 
może być niepokojącym dla. żadnego z państw sąsiednich.“ 


_ + Sprawozdanie 


2 XXVIL posiedzenia Sejmu krajowego, dnia 25. września. 


Po odczytaniu 
kretarz odręczne pi 
wieniem z dnia w 
stała odroczoną. = 

Smolka prosi o gł 
cesarskie boleśnie nas dotkn 
oświadczając, że nad od 
Smolka prosi o głós chce postawić wniosek | 
naglący. Marszałek dania głosu i powiada, 
że wniosek musi być wpierw na piśmię podany. Smolka: 
więć postawię na piśmie, (pisze wniosek). Marszałek za- 
powiada dalsze wybory do rady państwa, Krze icz 
stawia wniosek o odroczenie tych wyborów 
siedzenia sejmu, gdyż do tak ważnych wybo 
rozumienia. Marszałek niechće dopuś 
twierdząc, że układanie porządku dziennege 
Ale mnie przysłuża prawo ją osławi 
odroczenie i z tego prawa 
odpowiada Krzeczune 
do formalnego traktowa 
miocie? teraz jest m 
państwa. 


tokółu i treści petycyj odczytuje se- | 
iestnika, iż najwyższem postano- | 
o podróż cesarstwa do Galicyi zo- | 


na mówić : Postanowienie 
arszałek mu przerywa 
ismem nie ma dyskusyi. | 


> 


Dalszym 
jakoby nie b 


mi prowadzić 
bez wyjątku 
jest rzeczą 
cą się každ 
mniej jej uć 
ło? a szano 


dla czego to pow 
codziennej p tej 
przez przec adzie | 


wszyscy popr% tanie | 


postawiłem w AWiasem, | 
„Gazeta Narg sŚciła ) i na 
to pytanie n R Ze rzecz | 


jest jaśna, że 
katechizmu, ale*skoros 
konieczńem było na i ] wspólne masze miał 
przedstawiać interesa, przypomnieć to, q'cezem zapomniano, 
zobowiązać się moralnie dò tego, czego nie zachowywano — 
a obowiązek; ten ciężył na nas raz ze względu na własny nasz 
interes, jako dziennikarzy, a powtóre ze względu na sprawę, 
której wszyscy służymy. Czyż sprawiedliwość nie jest także 
zasadą aż nazbyt jasną, zasadą, która przez nikogo nie może 
być zakwestyonowaną, a przecież znaczną część naszej pracy |- 


dziennikarskiego 
ej zapomnieli, toć 


tę uz 


a niestety tak często zapominaną zasadę! Tak 
samo r l 


się ma i w powyższym wypadku. 


Fozd. cz. Kresta (gróc.) 


Redakeya i administracya 
pod 1. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
lycya i ajeneya inserat obok redakcyi w domu p. Majewskiego pod 1. 31. 
głoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. (oprócz opłaty stęplowej 30-ct. w. a.) 
macyę nieopieczętowane wolne są od opłaty 


b Bwięcie o godzinie 11tej przed południem. 


Rok II. 


Smolka: właśnie.ja w tym przedmiocie proszę o głos: 
Marszałek: tu niema 0 czem mówić; wedle statutu krajo 
wego, na podstawie którego jesteśmy powołani, jest obowiąz- 
kiem naszym wybierać do rady państwa, więc mamy przystą- 
pić do wyboru. Smolka: Mości książe, proszę kazać odczy- 
tać mój wniosek naglący, podany na piśmie i proszę o głos. 
Potoeki Adam: Mości książę, na porządku dziennym jest 
r do rady państwa, zatem powinniśmy załatwić ten po- 
dzienny, a dopiero przystąpić «do załatwienia wniosku 

Marszałek: ponieważ jest na porządku (dziennym 
elegatów, więc załatwiwszy to przystąpimy do odczytania 

posła. Smolki. § m olka: proszę odczytać mój wnio- 
0 do formalnego. traktowania. Marszałek: wniosek 
ależało postawić wczoraj, gdyż. wczoraj już rozpoczęto 
ór do delegacyi. Smolka: mości książe! wedle prakty- 
parlamentarnej tu przez nas. przyjętej, wnioski naglące 
ywają przedewszystkiem załatwione. Protestuję przeciw ta- 


- kiemu: postępowaniu księcia i protest wniosę na piśmie. M a r- 


szałek poleca odczytać wniosek posła Smolki; wniosek 
brmi: 

- Odnośnie do otrzymanego uwiadomienia 0 odroczeniu po- 
dróży Najjaśniejszych Państwa, wybór do rady państwa odra- 
c za się. 

Wniosek poparty; Marszałe'k powiada, że nie po- 
party; wniosek: upadł. 


Krzeczunowicz proszę poddać mój wniosek do-po- 
parcia. Marszałek poddaje pod głosowanie. Ośmnastu 
posłów oprócz wnioskodawcy popiera wniosek sprawozdawcy. 
„Gazeta Narodówa,* naliczyła szesnastu a marszałek oświad- 
cza, Że wniosek nie poparty. 


Po tak burźliwej utarczce przystąpiono nareszcie do wy- 
boru delegatów do rady państwa. * 


Wybór z mniejszych posiadłości okręgów wyborczych: 
Brzeżany, Chodorów, Podhajće, Kozowa, głosujących 103, 
absoliitna większość 52, Makowiec otrzymał86. Z okrę- 
gów Stanisławów, Bohorodczany, Nadwórna, głosujących 104. 
Czaczkowski otrzymał 73 głosów. Z większych posia- 
dłości wybrano Grocholskiego, Agopsowicza, Hu- 
bickiego, Hałlera. Haller zaraz złożył mandat, wy- 
bierańo więc ponownie, i wybrano w miejsce jego Jabł0- 
nówskiego. Oprócz wyż wybranych wybrano jeszcze G n o- 
ińskiego Michała, Bocheńskiego i Torosiet 
wicza. 

Z Izb handlowych wybrano Helcla, Mier otrzymał 
tylko 6 głosów. Jak widzimy z wyż ogłoszonego rezultatu wy- 
borów klub mamelu ków przeprowadził swoich 
kandydatów. Wygrana była łatwa, gdyż ` kilkunastu posłów 
wotujących za wnioskiem Smolki nie brało udziału w wy- 
borach. Kilku z nich wydaliło się z sali sejmowej zaraz przy 
rozpoczęciu wyborów książe Adam Sa pieha przypatrywał 
się gorączkowemu głosowaniu rejchsratowiczów z loży mar- 
załkowskiej. 

Smolka z Hoszardem, Boczkowskim i kilkoma innemi 
tali w sali, lecz przy odczytaniu ich nazwisk dobitnie 
jiadali niewybieram! a Rusini, którzy przez 4 dni 
nad adresem i rezolucyą nie pojawili się w sejmie przy- 
i$ in gremio i wotowali — za swoimi kandy- 


konawszy tyle zbawiennego dla kraju dzieła i gdy. 


iedziano dalej, że to czego żądam, dobre jest 
zie, ale w wykonaniu takiej uchwały, zachodziłyby 
Bte wątpliwości — do uchwały tej bowiem potrzebaby 
nego komentarza, dowodzącego co jest w. polemi- 
godziwem, a co nie. Odpowiedziałem ná to, i powtarzam 
jeszcze, że komentarz do takiaj zasady. znajdzie ` każdy w 
swem sumieniu. Zasada jasna — mówiono poprzednio... 
a potem żądano do niej komentarza! I gdzie tu konse- 


| kwencya ? 


Z jednej zaś strony usłyszałem taki argument; Wnio 
sek ten żąda, by nie dotykać osobistości, co jest niemożliwem, 
bo w życiu publicznem osobistości tak wielką grają rolę, że 
pomijać ich żadną miarą nie można; jest to dowodem niedoj- 
rzałości naszego życia publicznego, iż tak bardzo się urażają 
za dotykanie osobistości. Argument był zręczny — nie prze- 
czę — ale czy słuszny? Czy ja w moim wniosku chciałem ', 
tego, by zupełnie osobistości pomijać? by nie karcić ludzi za . 
ich winy publiczne? Bynajmniej ! Przytoczony wyżej dosłowny < 
tekst wniosku dowodzi najlepiej, że nie to było głównym jego 
celem, ale że mi chodziło o to, by walka dziennikarska ` to- 
czyła się wyłącznie godziwą bronią prawdy i przekonań. 

Starałem się odeprzeć wszelkie. argumenta szanownych 
mych przeciwników, i wykazać, że wniosek mój powinien był 
być przyjętym. Złe, przeciw któremu on walczy, w ostatnich 
czasach zbyt wielkie już przybrało rozmiary: z dziennikarstwa 
przenosi się ono już w życie polityczne i towarzyskie, i naj- 
szkodliwszy ma nie: wpływ wywiera. Zaczynamy wszyscy 0S0- 
by uważać za główny, rzecz samą za wzgląd uboczny — za- 


oczynamy walczyć bronią mniej godziwą, podsuwając przeci- 


E 


v 


już zastęp raichsratowiczów został skompletowany, przystąpiła 
Izba do dalszego porządku dziennego. 

Sprawozdawca wniosku wydziału krajowego o stypen- 
dyach z funduszu Czajkowskiego, poseł Pietruski, odczytał 
sprawozdanie; Izba odesłała wniosek do komisyi budżetowej; 
dalej odczytał drugi wniosek wydziału o wynagrodzeniu 
członków rady szkolnej (po 1200 złr. rocznie). Izba odesła- 
ła ten wniosek do komisyi edukacyjnej z poleceniem odesłania 
go wprost z tamtąd do komisyi budżetowej, i przystąpiono 
do sprawdzenia wyborów poselskich. Sprawozdawca wydziału 


tenże sam poseł Pietruski wnosi unieważnienie wyboru” 


z gmin wiejskich Manasterzyska, Buczacz: Dra Gabryela 
Krzyżanowskiego, ponieważ jedni,z wyborców głoso- 
wali na Hawryła Krzyżanowskiego szewca: a drudzy na Ga- 
bryela Krzyżanowskiego doktora, a wszystkie głosy 
zaliczono temu ostatniemu. Kowalski, Ławrowski i 
Pawlików oponują przeciw wnioskowi wydziału. Gole- 
jewski popiera wydział. Izba unieważnia ten wybór. Wy- 
bór Kuczyndyka z Drohobycza uznano za ważny; wy- 
bór Stuchlika z gmin wiejskich: Wadowice, Kalwarya, 
Andrychów, przyjęto jednogłośnie, wybór zaś księdza r. g. 
Krasickiego z gmin wiejskich okr. Olesko, Kamion- 
ka Str. Izba unieważniła z powodu, że ksiądz Krasicki otrzy- 
mał tylko 58 głosów, gdy absolutna większość wynosiła 59. 
Kowalski wnosił, aby na taką malieskost jak jeden 


głos brakujący, nie uważać, lecz Grocholski odpowie- 
dział mu, że Izba nie może uznawać takich za posłów, któ-' 


rzy nie mają przepisanej liczby głosów. Nakoniec w okrę- 


gach Skała, Grzymałów, zarządzono nowe wybory z. 


powodu nieformalności i protestów zaszłych przy wyborach. © 
Sprawozdawca komisyi o obrocie własnością ziemską, dr. 
Kabat, przystępuje do 2 czytania wniosków komisyi- 
$.1. Kamiński stawia poprawkę, aby zamiast £ 
obrotu zamieszczono rozporządzania. Wodz 
Henryk dodaje do tego jeszcze dzielenia i łącze 
Gnoiński i nabywania a Gniewosz powia 
należałoby do tego dodać jeszcze dierżawieniai p 
dzierżawienia. Koczyński chce zostawić ob 
bo woli nowo wytworzone słowo jak sprowadzać rzecz ad a 
surdum jak widzi z tych poprawek. Kabat broni styliza 
cyi komisyi. Izba przyjmuje całą ustawę w stylizacyi komisyi, 
Ustawa dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księz- 
twem Krakowskiem, tycząca się wolności obrotu własnością ziemską. 
Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Galicyi i Lodo- 
mnryi z wielkiem księztwem Krakowskiem postanawiam, cona- 
stępuje : 
§. 1. Przepisy i ustawy polityczne, ograniczające wolność 
obrotu własnością ziemską, tracą moc obowiązującą. 
$. 2. Znosi się niepodzielność posiadłości ziemskich, jaka 
istnieje na mocy przepisów i ustaw politycznych. p. PRE 
_ 8. 8. Właściciel posiadłości ziemskiej może rozrządzać ja- 
kąkolwiek jej częścią bez zezwolenia władz politycznych» 
§. 4. Właściciel posiadłości włościańskiej nię jest obowiążany 
sam na niej gospodarować. P 
Równoczesne posiadanie kilku posiadłości włościańsk ich, tu- 


dzież równoczesne - posiadanie posiadłości włościańskiej i własności 
ziemskiej innego rodzaju, nie ulega nadal żadnym prawnym ogra-- 


niczeniom. 
$. 5. Ustawa niniejsza nie narusza ograniczeń prawa wolnego 


rozrządzania własnością ziemską, zasadzających się na prawie pry- 
watnem — ani ograniczeń prawa ;rozrządzania własnością gminną, 
zawartych w przepisach ustawy gminnej, ani nareszcie ograniczeń 
co do podzielności lasów gminnych (ustęp pierwszy $. 21. ustawy 
lasowej z dnia 3. grudnia 1852. Dz. P. P. nr. 250) i co do po- 
dzielności lasów, które tak jako lasy gminne mają być uważane ($. 
31. ces. pat. z dnia 5. lipca 1853. Dz. P..P. nr. 130). Również 
pozostają nietknięte przepisy względem utrzymywania ewidencyi 
stanu posiadania w celu opodatkowania. 

$. 6. Memu ministrowi spraw. wewnętrznych i memu mini- 
strowi sprawiedliwości polecam wykonanie niniejszej ustawy. 


XXVIII. posiedzenie sejmu krajowego 25. września. 


O godzinie 6*/, rozpoczęło się posiedzenie wieczorne. Z 
porządku dziennego, pierwsze czytanie wniosku Dr. Ka bata, 
ażeby każda para nowożeńców płaciła 1 złr. na fundusz szkolny. 
Wnioskodawca motywuje swój wniosek jak zwykie bardzo roz- 
wlekle i żąda odesłania go do komisyi administracyjnej. Po- 
seł Zymczak stawia wniosek, aby odesłać wniosek Ka 
bata do komisyi do porządku dziennego (wielka wesołość 
Izbie i na galeryach). Izba przychyla się do wniosku Kah 
Z kolei przystąpiono do wyboru członka wydziału krajow 
Na 101 głosujących Kamiński otrzymał 1 głos, K 
czunowicz 1, Kozłowski 1, Kraiński97.g 
W izbie długo trwające oklaski ponawiane.po kilka 


wnikom najfałszywsze myśli, insynuując im pobudki dz 
bez względu na to, czy insynuacya taka nie jest 
że potwarzą. I w sprawie naszej, sprawie tak jasnej i Cz 
stej, zaczynamy walczyć nie mieczem myśli, zasad, przekonań, 
nie bronią prawdy — zaczynamy walczyć... błotem! Jakie ztąd 
następstwa — Wy wiecie! I dla tego podniosłem ten głos 
mój słaby, a gdyście go przytłumili na zjeździe, wołam teraz w 
obec całej publiczności i w jej imieniu — wołam: cofnijcie 
się z tej drogi! + PEC 
Wreszcie jeszcze jedna uwaga: Jednym z powodów od- 
rzucenia mego wniosku — i to powodem przez wszystkich je- 
go przeciwników przytoczonym, było: że nie ma co uchwalać, 
bo się to samo rozumie! Biorę was, szanowni panowie, za 
słowo! Dalszy sposób prowadzenia polemiki waszej okaże, czy 
był to szczery argument, czy też tylko środek usunięcia 
wniosku. Jeżeli widocznem będzie, że zwracacie z dotychcza- 
sowej drogi, publiczność uwierzy prawdzie słów waszych, j 


e- 
żeli nie... ale nie! tego przypuszczać nie mogę! Samem iły! 


ciem powyższego argumentu szanowni przeciwnicy wniosku 


mojego wzięli na się moralne zobowiązanie, a pewny jestem, 


że go dopełnią. i 
Raczcie, szanowny redaktorze! powyższe uwagi umieścić 
w łamach pisma waszego, i zechciejcie przyjąć wyrazy praw- 
dziwego szacunku. 
Lwów dnia 20. września 1868. 
Tadeusz Romanowicz. 


| i bardzo 


A 


komendę p. Pietruskiego. Pokazało się więc, że złożenie man- 
datu przez posła Kraińskiego było tylko komedyą wyracho- 
waną na ponowny owacyjny wybór, gdyby bowiem pan Kra- 
iński był miał zamiar ustąpić z powodu nadwerężonego zdro- 
wia, byłby nie przyjął ponownego wyboru, temczasem tak się 
nie stało, ale przeciwnie; pan Kraiński znalazłszy w tej oko- 
liczności sposobność do bardzo rzewnego przemówienia , pła- 
czliwym na pół głosem dziękował Izbie za taki dowód zau- 
fania i oświadczywszy, że wola sejmu jest dla niego rozka- 
zom, bynajmniej nie wymawiał się od pozostania nadal przy 
dawnej posadzie. Cała ta areyczuła scena wywołała na gale- 
ryach pusty śmiech, kiedy zaś Kraiński kończąc swą oracyę 
dodał, iż być może, że jeszcze przed zebraniem się przyszłego 
sejmu będzie musiał złożyć mandat, galerya dała mu oklaski. 
My zaś dodamy, że po w komedyi nie mamy obawy, 
aby wydział krajowy ub dopóki pan Kraiński 
istnieć będzie pozby 
Kraińskiego dogy (€ 


dokonanych 
kombinacyj, 
rzystąpił do 


jąca w królestwie Ga- 
kiem o pokrywania 
cznych. 
królestwa Galicyi i Lodo- 
ego rozporządzam co na- 
Lodomeryi i wielkiego księztwa 
owiązane 
rzymania (taxy szpitalnej) przynależnych swoich 
h szpitalach państwa austryackiego. 
stawa nie narusza przepisów co do zwrotu 
utrzymanie ubogich obłąkanych i położnie, i 
rzy miesiące po jej ogłoszeniu. 


czycielskich; sprawozdanie komisyi administracyjnej o wniosku 
wydziału krajowego względem uwolnienia budynków nowowy- 
budowanych , przebudowanych lub dobudowanych od opłaty 
dodatku do podatku dla funduszu krajowego ; sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o policyi drogowej, petycyach od- 
stąpionych tejże komisyi, i sprawozdanie komisyi petycyjnej. , 


Korespondencye. 
Paryż 22. września.’ 
Jeźlibym życzył, ze względu na mój kroni obowiązek, 
przedstawić czytelnikowi obecny stan polityki ę 
bym się w prawdziwym kłopocie. Niepew to, być 
może, najwłaściwsze słowo dla scharakteryzowania ta ej. Wy- 
raża się ona w przemowach osób, stojących u steru rządu, w. nie- 
ufności, z jaką prassa dziennikarska oceni zapewnienia co do 
trwałości pokoju, w wpatrywaniu w każ ostce symptomatu 
wojny. ; y 
Holandya nie zgadza się na 
nić warunki traktowe z 1881. 
publiczna oczekuje: wielkich 
wodzę najrozmaitszym przyp 
jest na: scenie, więc bez. wo, 
wać rozmaite pal | 
i 


)ropozycy€ rus, chcących zmie- 
o Żeglugi na Renie; opinia 
z tego powodu, a dając 
sądzi, że ponieważ Ren 
obejdzie, i dalejże formo- 
igra, domaga się z upoważnienia 
swego rządu, opuszczenia Rzymu przez wojska francuzkie, a p. 
de. M. | jakkolwiek w bawełnę rzecz obwija, uważa. za 
niemę F yi, w obecnej chwili uczynić zadość temu 
pełniej słusznemu żądaniu; zaraz wynikają 
żeniu stosunków pomiędzy Francyą a Włocha- 
“a lewicy włoskiego parlamentu urządzenia 
)lu, by nawadzić się nad przeszkodami sta- 
sią mu za stolicę państwa, co 
jl demonstracyą przez p. 
ależnym do wszelkich 
opuszczenia Pa- 
ozmaicić cokolwiek 


adamenci e któ- 
musielibyśmy 
i, dla, za- 
ie upatru- 
sojuszu Z 
jdoku swe 
stać  neu- 


in Le 

tralne 
uwagę po- 
dwuznaczne 
ego z nich 
„Napoleon, 
pokojowych, 


wSZec n1 
przemóy 


ze < wzgl 
nie wyciggn opuszczeniu 
obozu : w ią i tylko 
jenerałowie zegi ń : Napolo- 
ona, by jego słóf powód do 
i| olbrzymich -artykułów hem hassepotami. 
Król pruski, w przemóWić anej w Kiel, znalazł się w 


onieczności użycia wyrazów lecz, ale, — i giełdzie paryzkiej 

dość było” tylko telegraficznego zawiadomienia o tych fatalnych 
wyrazach, by kurs rónty francuzkiej (rente nationale), spadł 
natychmiast 0 całego franka, co jest ogromną różnicą dla posiadaczy 
takowej. Wprawdzie teraz kurs poszedł znowu cokolwiek w górę, 
lecz pótrzeba było, żeby ministrowie dawali ofieyalne zapewnienie, 
że król pruski nie złego: nie ma na myśli, 1 te ich zapewnięnią 
służą, w swoją kolej, za nowy powód do przepowiedni, , 0- 
czekiwań itd. Co jest tego powodem? jak się to W 
ciekawie się zapytuje i nie wie jak kwestyę rozstrzygnąć. 


ać funduszowi krajowemu połowę . 


Posiedzenie przyszłe w. poniedziałek ; na, porządku dzien- | 
nym : sprawozdanie komisyi edukacyjnej o seminaryach nau-. 


Zapytują, czy zaczepka ze strony Prus nastąpi, czy też Fran- 
cya da do niej powód? Enigmat pozostaje: nierozwiązany, gdyż oba 
państwa przyrzekają zachować się jak najskromniej i powodu do 
zaczepki nie dawać, Gdyby się jednak nie starać obejść w około 
wszystkich trudności, niepodobna niemieć sumiennego przeświad- 
czenia, że starcie pomiędzy Francyą i Prusami jest nieuniknione 
Prusy nie zaczepią ! — chcemy temu wierzyć, bo nie mają po © 
za 1 M Men, który jest dla nich Rubikonem obecnie. Tyle 

cy mają jeszcze "prz i i 
tyle niechęci do (nat. ka 2 O. po 

e Są wprawdzie stronnictwa w Prusiech, iecier- 
pliwie do urzeczywistnienia jedności iia fet de papens 
niedawnem „zwycięztwem i pragnąca nowego popisn. Lecz trudno 
by przy największem roznamiętnieniu politycznem nie widziano żo 
walka z Francją cokolwiek trudniejszą jest od ostatniej której 
ofiarą stała się Austrya, Czyim udziałem stała się nowa Sadowa ? 
jest jeszcze zagadką — a są ludzie, którzy pamiętają narodziny 
pruskiego mocarstwa, i którzy z głęboką wiarą twierdzą, że ich 
dzieci doczekają się śmierci tegoż. Czy wiara ich jest nieomyln ? 
Nie jestem papieżem, nie ośmielam się więc rozstrzygać, ~ 

„SRDakob Mrtokie wojny — ona go wzmocni, ona w razie 
powodzenia utrwali jego dynastye. j 'anć 
Ka GRE NE ZAJA i go dynastyę. Czuje to demokracya franćuzka. 

Po za sferę więc 
wyjść dotychczas. 

, „Domowe sprawy Francyi przedstawiają także dość ciekawe 
widowisko. Opozycya organizuje się. Ludzie rozmaitych opinij, któ- 
rzy dla jakichkolwiekbądź powodów są nieprzychylni rządowi po- 
dają sobie ręce, by walczyć przeciwko wspólnemu nięprzyjacielowi. ; 
Zasada sama, sztandar, pod którym opozycya się grupuje, musi í 
znaleść uznanie w każdym rozsądnym człowieku. Rząd wywiosił 
itra; nież © (aiga Opozycyi idzie 6 nie więcej, jak 
ylkó o utrzymarie tejże dewiz ięci 
na tdzólłatyi-tagg68 głosowania. 3 AEL TW OO słabi iiair 

Oficyalny, rządowy kandydat do ciała prawodawcże: 
sługą rządu, jest jego narzędziem — 
zycya, by naród miał reprezentantów niezależnych. swoj i 
rządowych. Wszystko się łączy w tym celu: Riu jaata Hin 
na przeszłość ludzi, jeźli takowa nie zupełnie wolną jest od zarzu- 
tów, jak to miało miejsce ż p. Dufaure —— wymagają tylko gwa- 
raneyi stmodzielności —— Dufaure nie został wybranym kandydat 
rządowy otrzymał więcej głosów, lecz ileż to pracy "kosztowało 
ajentów rządowych, jakich wysiłków potrzeca było, by słabą więk- ` 
szością przeprzeć swego kandydata. j ' „ppł 0% s 

Dziś w obwodzie wyborczym Nióvre staje jako kandydat * 
opozycyjny p. Girerd, człowiek młody, którego przeszłość zatem 
nie stawia w przykrej kollizyi do obecnego rządu, w jakiej n. 
p, ERES 2 py ga +34 o ów a polityczną rólę przed coup 

etat. Pana Girerd zachęcałi do przyjęcia kan i 
jak Edd BENG fa Stelky Arto W Ewka 


przypuszczać, żaden fakt nie upoważnia nas 


„ jest 
potrzeba więc, powiada opo- 


pozycyi, prowadzenia walki z rządem w granicach legalnych, jako > 
skuteczny „dla osiągnięcia celów, założonych przez demokracyę fran- 
cuzką. Dzienniki rządowe złoszczą się, zapowiadają, że p. Girerd 
będzie reprezentował Louisa Blanca i Arago, lecz zapominają, że 
na zasadzie tegoż rozumowania, oficyalni kandydaci reprezentują 


„prefektów tylko. 


Na zakończenie tej korespondencyi, dla zatarcia wojowniczych 
oban, rozbudzonych (pochlebiąm sobie) w wyobraźni Czytelnika, dła 
pocieszenia więc miłośników pokoju, zanotowuję jeszcze, że w Ber- 
nie, w Szwajcaryi, zbiera się w tych dniach kongres ligi pokoju, 
mający roztrząsać wprawdzie kwestyę bardzo ogólne, a skutkiem 
tego już, pozbawione bliższego interesu. Ponieważ zaś. kilku współ- 
rodaków naszych przyjmuje współudział w urządzeniu takowego, 
czuję się wie w. obowiązku uwydatnić charakter, jakim wystąpienie ` 
ich tam jest nacechowane. Jenerał Bosak, jeden z członków komi- 
tetu centralnego, we wniosku, jaki postawił swym współkolegom, - 
wykazując, bezczynność komitetu, udowodnioną pominięciem, bęz 
właściwego spożytkowania wszelkich nadarzających się okoliczności 
do wypowiedzenia, do czego mianowicie, i jakiemi drogami demo- 
kracya europejska dąży, stawia pytanie przyszłemu kongresowi, czy 
takowy pragnie pokoju, bądź co bądź, nawet przy obecnem status 
quo europejskich stosunków, czy też uznaje za niemożliwe rozstrzy- 
gnięcie niektórych ważnych europejskich, kwestyj, w liczbie tako- 
wych i polskiej, bez orężnej walki ? Oświadczając się stanowczo za 
tą ostatnią w przyszłych pracach naszych zdobycia sobie niepodle- 
głości, uzależnia, o ile wiem z jego prywatnego listu, dalszy współu- 
dział swój w pracach ligi demokratycznej, od decyzyi, jaką takowa 
w tej kwestyi poweźmie., j 


p ŚC 
Wiadomości polityczne. 


„ _ Austrya i Węgry. O przesileniu w: ministerstwie przed- 
litawskiem mamy już o tyle dokładniejsze wiadomości, iż jak 
słychać, zamierza prezydent ministrów, ks. Auersperg, podać 
się do, dymisyi. Zamiar ten wykonać chce książe zaraz po 
powrocie cesarza z Galicyi, że jednak obecnie, jak to wczoraj 
marszałek w sejmie naszym oświadczył, podróż cesarza odro- 
czoną została na czas nieograniczony, to łatwo być może, że 
książe nie zechce może czekać aż do owego problematycznego 
powrotu cesarza z Galicyj, ale temi dniami jeszcze może poda 
się do dymisyi. (Patrz „Lwów“ p. r.) 

„Księga czerwona“, która przedłożoną będzie delegacyom 
w Peszcie, zawiera następujące trzy sprawy: rokowania z Rzy- 
mem w sprawie konkordatu, korespondencyę o nocie Usedo- > 
ma i traktowania względem angielskiego traktatu handlowego. ° 
Minister zaś wójny, bar. Kuhn, zażądać ma od delegacyj przy 
zwolenia sumy na sprawienie dalszych 200.000 karsbinów MI 
tylcowych. ; 

Pp. ministrowie Beust i Taaffe powrócili w skutek od- 
wołania przedpozawezoraj Z Pragi do Wiednia. 

Do Krakowa przybyć ma temi dniami znany patryota 
czeski dr. Skrejszowski (właściciel drukarni w. Pradze) — jak 
zdaje się, w celach politycznych. > 

Na posiedzeniu sejmu lublańskiego dnia 28. b. m. od- 
czytał prezydujący Izbie przedłożenie rządowe, w którem pan 
minister spraw wewnętrznych oświadcza, iż w języku sło- 
weńskim ustawy o podziale pastwisk] tak długo przedłożyć 
nie może do sankcyj cesarskiej, pokąd aż pomieniona ustawa 
uchwaloną nie będzie w języku niemieckim, bowiem ten osta- 
tni jest również językiem krajowym, a do tego autentycznym 
dla ustaw. — Pytamy się, gdyby tak naprzykład stało się 


Arago itp. Jest to fakt znaczący, bo « 
| przekonywa, że Louis Blanc i Arago podzielają obecny pt i l 


było vice wersa, czy p. minister zawahałby się również prze» 
dłożyć ustawę do sankcyi?! 

TW sejmie chorwackim dnia 23. b. m. założył Vonczina 
znowu, tą razą jednak na piśmie, w imieniu swojem i towa- 
rzyszy, protest przeciw prawomocności uchwał większości, kiedy 
zaś ponownie odrzucono protest ten, postanowili pomienieni 
posłowie wysłać go wprost do cesarza, a potem wystąpić ze 
sejmu. — Na przedwczorajszem zaś posiedzeniu przyjęto en 
bloc ugodę z Węgrami. 


Polska. Donosiliśmy przed niedawnym czasem o wywie- 
zieniu ks. biskupa Popiela na Sybir za to, że nie chciał brać 
udziału w czynnościach kollegium rzymsko-katolickiego w Pe- 
tersburgu. Oto w jak słodziuchnym tonie „Birż. „Wiedomosti* 
donoszą o tym wypadku: „Od czasu panowania Katarzyny 
II., to jest od stu prawie lat, istnieje w Petersburgu kolegium 
rzymsko-katolickie, składające się z deputowanych wszystkich 
dyecezyj rzymsko-katolickich w Rosyi. Cel tego kolegium za- 
leży nie na mięszaniu się do spraw dogmatycznych katolicyzmu, 
lecz jedynie na rozstrzyganiu spraw administracyjnych, doty- 
czących w jakimkolwiek bądź względzie kościoła rzymsko- 
katolickiego. Takie właśnie sprawy oddawane są temu kolc- 
gium' do roztrząsania. Kurya rzymska nie uznawała nigdy 
tego kollegium, lecz przekonawszy się, że nie nadużywano jej 
władzy i że rząd ruski nie pobudza go do tego, dozwoliła tej 
kwestyi iść swoim trybem i już więcej nie protestowała. Obec- 
nie, z przekształceniem królestwa na prowincyę cesarstwa, bi- 
skupi polscy obowiązani są także posyłać swoich delegatów do 
kolegium petersburgskiego. Lecz biskup płocki nie uczynił 
zadosyć temu przepisowi, skutkiem czego usunięty został na 
czas jakiś od obowiązków i zesłany do miasteczka położonego 
po za obrębem jego dyecezyi. l 

Z Litwy piszi „D. P.“ „W skutek posuchy, jaka tu 
panowała, urodzaj jak najgorsze. Nawet w kowień- 
skiej gubernii, któ eży do najurodzajniejszych, plon zbo- 
Ża bardzó skąpy, ztąd też zboże wszelkiego gatunku ma zbyt 
wysokie ceny. Czetwert żyta kosztuje 11 „rubli, pszenicy cze- 
twert 14, a owsa najmniej 5 rubli, Jeżli więc obecnie zboże 
ma wysokie ceny, to cóż będzie dalej a zwłaszcza na 
prz ku? Zaraza na bydło wciąż jeszcze panuje, choć nie 
w takiej sile jak poprzednio. Lasy wciąż jeszcze się palą. 
Zgoła po dawnemu złe nas dociska. Rozchodzą się tu wpraw- 
dzie pogłoski, o rozmaitych ulgach, Jakiemi łaskawy car ma 
nas obdarzyć. Błogosławieni, którzy wierzą; co do nas, z po= 
litowaniem patrzymy na tych, którzy je z najlepszą wiarą 
powtarzają. Aby okazać błahość „tych pogłosek , dość przyto- 
czyć tylko, aby mieć wyobrażenie o łaskawości cara, że on 
miał okazać najwyższe niezadowolnienie eks atamanowi Pota- 
powowi za łagodne jakoby rządy jego nad nami. O ile zaś 
Potapow jest łagodnym dla nas, to przekonać was mogły ` 
wszystkie środki przez miego postanowione, a jakie wam 
szczegółowo w mych korespondencyach przedstawiłem. Wi- 
docznie car pragnie, aby on postępował tak jak Murawiew; 
zapomiaa wszakże, że różnica położenia wpływać musi na ró- 
żnice metody. Otóż, mając na pamięci i uwadze różnicę po- 
łożenia, przyznać musimy, iż Pota fliwie stara się wy- 
konywać programat rządowy, t. j. sz żywioł, a stara 
się natomiast szczepić moskwicyzr 


Hiszpania, Wiadomości dochodzące z Hiszpanii różnią 
się podług źródeł, z których wypływają: pisma półurzędowe 
zaprzeczają jeszcze zupełnej pewności faktycznego powstania, 
podczas kiedy większość  bezstronnych dzienników twierdzi, 
iż cały kraj w powszechnym jest powstaniu i zrzuca rządy dy- 
nastyi Burbonów. Królowa, która puściła się w podróż do 
Madrytu, rachując jeszcze na jakiś niepewny ratunek swojego 
panowania musiała powrócić do Frańcyi a ministeryum w 
Madrycie uwiadomiło oficyalnie dwory w Paryżu, Berlinie, 
Londynie i Florencyi, że, korespondencya telegraficzną przer- 
waną została. Olozaga, Prim i Serano przezfaczeni są do pro- 
wizorycznego rządu, zięć d'Odonela margr. Armiago ustanawiony, 
członkiem komitetu rewolucyjnego w Madrycie. Concha-Duero * 
imiennem Izabelli stara się z nim porozumieć względem zje- 
dnania u rewolucyonistów tronu dla*księcia Alfonsa, „Jak do- 
nosi „Gaulois.“ Przeciwnie twierd poque*, że Prim został 
ujęty przez stronnictwo konserwatywne. 


„Patrie* ogłasza, że w Portugalii zupełny panuje Spokój, 
i że powstanie hiszpańskie nie wywarło tam żadnych dotych- 
czas zaburzeń. Francya zachowuje się neutralnie a flota otrzy- 
mała rozkaz podpłynąć pod brzegi Hiszpanii w celu zabezpie- 
czenia poddanych francuzkich. Najświeższe wiadomości dono- 
szą, że hiszpańskie okręta wojenne w San Sebastiano przy- 
łączyły się do eskadry powstańczej. Marszakłek Serano, jeden 
z dowódzców powstania odrzucił stawiane przez Conchę pro- 
pozycye pojednania się z królową. Urzędowa proklamacya re- 
wolucyjna, w Madrycie wydana, ogłasza, że wszelki opór prze- 
ciw rewolucyj jest bezpożytecznym i że każdy będzie uważa- 
nym za zdrajcę ojczyzny, kto strzelać będzie na lud albo 


wojsko. 


Wschód. Sprawa bułgarska spowodowała Portę do wy- 
słania ponownej noty do mocarstw europejskich. W mocie tej 
stavia Porta te same zadna co w nocie pierwszej z dnia 
1. sierpnia, mianowicie, y mocarstwa europejskie pagi 
niły potrzebne kroki w Bukareszcie, bowiem faktem niezbi- 
tym jest, iż władze rumuńskie wspierają powstańcó ą i 
czynem i dopomagają im jeszcze do wkroczenia do” ji. 
Gabinet sułtański spodziewa się, iż w interes ur całej 
mocarstwa nie dopuszczą do tego, ażeby po Porty pod- 
kopywana była w tak bezkarny sposób i aże kutek tego, 
zerwaną była co do formy i istoty konwencya Z r. 1856. Na 
notę tę oświadczyli jednak bez żadnej ogródki reprezentanci 
Austryi, Francji i Anglii, iż bez narażenia spokoju powszech- 
nego mocarstwa żadną miarą zdecydować się nie mogą na to 
powtórnie przez Portę postawione żądanie. 

Do „P. LI.“ donoszą z Carogrodu , iż natychmiast od- 
chodzą ztamtąd wojska do Hercogowiny, bowiem otrzymać 
miała Porta całkiem pewne wiadomości , iż ks. Czarnogóry, 
Mikołaj L; korzystając z zaburzeń w Bułgaryi, zbroi się, na- 
prawdę do walki. Żąda on od Turcyi port Antivari i jedną 
cząstkę Hercogowiny, co wszystko przyobiecała mu była wpraw- 
dzie raz Porta, w Czasach jednak ostatnich dotrzymać nie zde- 
cydowała się owego przyrzeczenia, Również zajętą jest obecnie 


| biet. "Narodowe stroje prym wodzić 


Czarnogóra stawianiem rodzaju fortów na granicy ku Turcyi. 
Jako komendanta z daleko sięgającemi pełnomocnictwami wy- 
syła tu Porta Ismaila-paszę. 

Z Libanonu nakoniec donoszą, iż jeden z tamtejszych 
obwodów zaprzeczył dostawienia podatków i zbroi się obecnie 
do otwartego powstania. Zakłopotana Porta postanowiła na 
razie nie przedsiębrać Żadnych kroków przeciw zbuntowauym. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Przyjazd cesarstwa qd 
szego grodu gości rozlicznych. Tu i 
obce postacie. Największego jedna 
Dziwi nas ich napływ nie tylko 
czyli to chęć ujrzenia konst; 
wołania zawichrzeń, trudn 


adzi do na- 
ją się widzieć 


dzo źleby im się powiodło 


Swobody i koncesye 
swoim nadała, wzbudziły 
a wielu z biednych  tułac 
tęsknotą za rodzinną ziem 
sce pobytu i z madzieją i 
do ręki, ruszyło w strony, 8 
gościnne przyjęcie, serdeczny u 
materyalną, to przynajmniej spost 
pierwszych życia potrzeb.  Straszm 
dzinnej ziemi, poznali dopiero, co to u 
granice cierpień, szarpiących moralnie 
tułacza. Znaczna ilość emigrantów „eb 
Nikt ich wprawdzie nie prześladuje, nie wi 


nie spotkać się, z bladą, wynędzniałą twarzą, coby jak 
straszyć go mogła w chwilach rozkosznych i przypomnieniem 
jem budziła odwrotne uczucia. Ulice i plantacye są im pom 
kaniem; czem żyją, to prawdziwie Bóg raczy wiedzieć. e 
z kilkoma. Na wystawienie swej nędzy i zobojętnienie rodaków 
nie mogli znaleźć słów odpowiednich. Pracowsli ciężko za granicą, 
w kraju tem chętniej pracowaćby chcieli, a pracować jak bądź i 
gdzie bądź, byle tylko uratować się ze szponów nędzy; lecz sta- 
gnacya, brak przemysłu w Galicji, a szczególnie apatya rodaków 
na los ich, nie pozwala im zrealizować swych chęci. Zewgząd z 
niczem lub ĉo najwięcej z nigdy niemającemi urzeczywistnić się 
obietnicami odprawieni, przyszłość swą w strasznych widzą kolo- 
rach. W tych dniach dwóch biedaków w chwili bezgranicznej 
rozpaczy, podążyło na komorę Michałowieką i tam w rosyjskie 
dobrowolnie oddali się ręce. Czyż wypadek ten nie powinien 
wstydem okryć naszych lic, i przypomnieć nam, że jeźli mamy dość 
grosza na zbytkowne i niepotrzebne rzeczy, czyż braknąć nam go 
powinno tam, gdzie rzeczywista tego mymaga potrzeba?!!... Ktoś 
z obywateli koniecznie zająć się powinien tą sprawą i tutaj podążyć 
w ślady p. Lipczyńskiego, który tyle" dobrego zdziałał dla powra- 
cających z niewoli syberyjskiej. po 
Jak wam już pisałem, wszystko w Krakowie zajęte przyjaz- 
dem cesarstwa. Z. przygotowań obecnych widać, że: przyjęcie bę- 
dzie wspaniałe. Na obszeruym rynku urządzają trybuny dla ko- 
1» Ng bała danym przez 
Na każdym kroku chcemy 


miasto wszystko wystąpi w kontuszach. 
>" że w polskim na wskróś znajduje się 


dać monarsze do po 
kraju. 
cie j ajpoczciwszym i szczę 
witając cesarza na pojeg 
„Niech Żyje król Polskiń 
„ Cesarstwo mieszkać 
kich, którzy mieszkanie 
bówiem cała zjeżdża z WI 
kosztem monarchy. W teatrz8 
akt z Barbary Felińskiego." V 
na w prawdziwem oblężeniu; -ză 
- bajeczne sumy, nie mówiąc już 0 
się nie podobna. Dwór cały 
osób. Program pobytu cesarskiego 
Z szczegółami pospieszę w swoim cą 
W poniedziałek, t. j. 21. te N 
za rogatką Wolską wielkie manewry w 
brechta. W skład wchodziło tutaj 4 pu 
nicy, batalion strzelców, artylerya i korpus inż 


Słychać, że lud wiejski z okolic Krakowa, który jak wie- 
e da 


czyzny swej przywiązanym, 
kolejowych, ma wołać: 


mi“ w pałacu Potoc- 
ustępują, kuchnia 
przyjęcia nastąpią 
kajmy się i jeden 
y.. Kaša teatral- 
iepantor" płacą 
fro kusić 
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Dwór cesarski zjechał dą 
go składało kilkunastu żandań 
chnia itd. Prowadzono konie 
nych rzeczami do dworu ġ 
Baranami, a część jak y 
gielońskim. 

Młodzież uniwer 


Mnóstwo 
~ 


Cennik gieldy pim 
nia b. 


Micy kol 


+ 


| kier / 


ud 


9 MM 
Listy ze 
3 j M ba NKU yPg 
Obligi indemnizacyjn 

» s e 
ożyczki głodowg 
ol. gal. Karl. 
» n ” 

»  lwowsko-c 


Dukat holenderski” 
Dukat cesarski |. 


Napoleond" © 

Rubel za syjski 7 
A, rosyjski . 
Banknoty m y 1a. póls 
Talar pruski 7 
Pruskie bilet 
Półimperyał r Ą 


y ysy 3 


+ 

0 

a, Po w 
. 


© 


Srebro OR PRDOK 


113.50] 115— 


go 


f 


cesarstwa.” W sam dzień przyjazdu cesarskiego zajmie ona miejse 


przed Baranami, z profesorami, we wtorek zaś zbierze się in - 


gremio w bibliotece w strojach narodowych i przedstawi się Najja- 
śniejszemu Panu. Prócz tego zobowiązała się przestrzegać porządku 
w teatrze, który Cesarz zaszczyci swoją obecnością; na bal zaś 
miejski będzie zaproszonych 20 — 30 akademików. Skoro mówię 
o młodzieży uniwersyteckiej, nie zawadzi przypomnieć, co dało po- 
wód do wniesienia petycyi do sejmu względem zaprowadzenia języ- 
ka polskiego, jako wykładowego na wydziale prawnym. Otóż jest 
rzeczą niewątpliwą, iż profesorowie uniwersytetu oświadczyli: się 
wszyscy, z wyjątkiem prof. Burzyńskiego, (wykłada prawo polskie) 
za językiem wykładowym niemieckim. Słuchacze prawa widzieli się 
być z tego powodu zmuszeni do wniesienia petycyi do sejmu, pro- 
testując przeciw temu potwornemu wystąpieniu profesorów. 


Miasto nasze jest tak z powodu przyjazdu cesarstwa ożywio- 


ne jak nigdy. Mnóstwo zjeżdża obywatelstwa z okolicy, z kąpiel, 
a hotele, mieszkania prywatne tak są przepełnione przybyłymi, że 
ceny mieszkań doszły do niesłychanych cen.- Korespondent, Ti- 
mesa'* angielskiego zapłacił 200 złr. za miejsce w pewnym domu 
w blizkości „„Baranów;* dwa pokoiki lub jeden w miejscach, któ- 
ędy cesarz przejeżdżać będzie, kosztują od 200 — 300 złr. przez 
dni 5. W ogóle tak wysławiana gościnność polska doszła do tego 
stopnia chciwości zysku, iż nawet samo przypatrywanie się drogo 
sobie opłacać każe, 1 
Zjawił się nawet prywatny przedsiębiorca, który wystawił na 
rynku głównym 4 galerye ogromnych rozmiarów, do których wstęp 
za biletami drogo także ma być opłacany. Dziwią się tu WSZYSCY, 
dlaczego magistrat. dozwolił najpiękniejsze miejsce tak: oszpecić dre- 
wnianemi wornie zbudowanemi galeryami, Ma to być ułatwie- 
ajdostojniejszych: gości, z czego wszystkiego przed- 
j się obłowi.  ; A 
kowski narzekał ną nieprzedsiębierczość miasta na- 
dzimy w wielu Sklepach mnóstwo zapasów i przy- 
Żyborów do illuminacyi, mnóstwo chorągwi najwięk- 
u, wszystko to prawie w.tygodniu sporządzone zosta- 
e pod względem materyalnym Kraków na przyjeździe 
ogromnie zyska. Pasy polskie, które: leżały i psuły się 
lepach, dziś znowu mają ogromny pokup; karabele:”które tä- 
e w zapomnienie poszły, dziś wystawiono w wielu znowu miej- 
scach — kontusze na gwałt zamawiają, słowem, nie wiem, czy znaj- 
dzie się jaki z rzemieślników i przemysłóweów, coby nie zyskał na 
przyjeździe cesarstwa. Nawet- ceny w teatrze -nie wiemy z ja- 
kiej okazyi mają być rzeczywiście podwyższone. Może nam też dy- 
rekcya ten przyjazd chce uwiecznić w pamięci? Wybór sztuki 
nawet jest tak nędzny, że cesarz raz na zawsze poweźmie najgor- 
sze wyobrażenie o scenie polskiej, Znacie zapewne komedyę „„,Uści- 
skajmy się** z-francuzkiego,: lichy nadzwyczajnie utwór; otóż ta 
sztuka, i akt 3 z Barbary Felińskego, będą odegrane, jakoteż i ma- 
zur z „Halki* ma być odtańczony. Jak z jednej strony miasto opa- 
truje się w dywany i chorągwie na przyjęcie cesarstwa, tak z dru- 
giej strony dyrekcya gazu cudów artystycznych dokazuje. Po wię- 
kszych i bogatszych domach zamiast zwyczajnego oświetlenia, jest 
oświetlenie gazowe. Przeróżne figury, cyfry, orły austryackie z ko- 
roną cesarską, bukiety, piramidy, gwiazdy itd. wyrobione z rurek 
gazowych cienkich, które podczas próby oświecone gazem prześlicznie 


„się wydawały. Najpiękniej przystrojony w takie figury jest. pałac +. 
spiski, teatr i kamienica pana Helela, który temi duiami: ofiarował: 


1200 złr. na piedestal posągu Skargi z Rzymu sprowadzonego. 
Można powiedzieć, że bogatsi obywatole przesadzają się na wyścigi, 
aby mieć najpiękniejsze figury do oświecenia * gazem. Stary ratusz 
także będzie płonął gazem w dzień illuminacyi w sobotę, 
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"MRU! MD ZENAWZOM JAG DYR „Z 
Ostatnie wiadomości. 


Paryż 24. września. Wychodząca w Madrycie „Gace- 
ta“ donosi z dnia 22. b. m: Nowńóliches stanął z 8ma ba- 
talionami, 2ma pułkami konnicy i ze 4ma bateryami u po- 
dnóża góry Sierra Morena. /Znowu w dwóch miejscach ogło- 
*szono proklamacye rewolucyjne, mianowicie w Santander i 


ə 


Santonie. Ze strony urzędowej donoszą, iż Serrano mianowa- * 


ny został marszałkiem powstania. ordowie są wojska rzą- 
dowe obecnie w walce z powstańcami. W Madrycie wzmaga 
się wiara w dobre powodzenie powstania. Powstańcy przeci- 
wni są wszelkim projektom do kompromisu. Okręta powstań- 
ców namawiają wszystkie miasta nadmorskie do powstania. 
Królowa dotąd 
Madrytu. 


Na giełdzie panuje ogromny popłoch, w Barcelonie ` 


wzburzenie. W wielu miejscach zerwano druty telegraficzne, 

i w ogóle wszelka służba pocztowa trudną jest bardzo do wy- 
onania. 

Monitor“ dzisiejszy znowu tak pisze: Wiadomości z 
jakkolwiek donoszą one, że na różnych punktach 

powstanie, dowodzą oraz przecież, że powstanie w 


znaczniejszych postępów. -Concha miał wczoraj 
gwię i zadowolony jest zupełnie z dobrego du- 
ię ożywiać jego wojsko. 


fowany kurs wiedeński.. 
Dnia 25. września. 
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Gospodarstwo i handel. 


Lwów 25. września. Na dzisiejszym targu notówano na- 
Aca ceny: mięrzyca pszęnicy 4-18, żyta 3-15, jęczmienia 
owsa 164, hreczki 2:68, 


0, słomy okłotowej 0:92. 


H Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 24. września. rri af 
PP. hr. Drohojewski Z. z Krukienic, bf Michałowski. T. z Prze- 
myśla, hr. Starzyński F. z Mogielnicy, Drzewiecki K..z Rosyi, Wolański 


M. z Pawszówki, Tyszkowski J. z Brykuli noa Negrosz ¿de Hosaboh J, 
z Wisbaden, Płocki W. z Jawczy, Rudolf F. z Szwajkowic, 


ego zachowania się ludności. nie mogło nigdzie, 


grochu 3 zł.,, kartofli: Q.79,. sągy 
à opałowego bukowego 10:76, sosnowego 7:64, cetnar siana . 
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Julia z Szajnoków Radzikiewiczowa, 


uczennica p. K. Mikulego, czyniąc wezwaniu. bardzo wielu 
osób zadosyć, otwiera. z dniem 15. października b. r. 
Zakład do kształcenia teoretycznego i praktycznego w muzyce 
na sposób Ś. p. P. L- Wilezopolskiej, 

w której zakładzie przez lat kilka pozostawała jako nauczy- 

cielka. Osoby życzące sobie, kształcić się w tym zakładzie, 

raczą się zgłosić do kamienicy W. P. Boczkowskiego 

l. 3467 (drugie piątro) na przeciw hotelu Georga pomiędzy 
11tą a pierwszą godz. z rana. 900 1 36 


O PTE 


Friedrichshallska woda.gorszk: 


(„Friedrichshaller Bitterwasser *), 
(która przydatną jest bardzo, również i przy kuracyach zimowych w 
«dawno wypróbowany silnie, ałe bez bolu rozwalniający środek lekarski. : 
apetyt, trawienie i "żywienia odpędza hypahondry czne usposobienie uinys 
óchotę do życia i pracy. Leczy ona katary organów trawienia i piersiowych „a0 
` skuteczną jest nadzwyczaj przy dłuższych cierpieniach dołnej części elata i 
< zwane są powszechnie dobroczynne jej skutki przy zatkaniu kanału, hemorok 
przy zaprzestaniu zwyczajnych funkcyj żołądka, przy uderzeniach krwi do głów, 
lub piersi, i przy zapaleniu macicy. Również skutocz jest zanadto wielki 
tuszy ciała, zapaleniom błony: piersiowej i boleścio! cięży, Jak też po0- 
mocną ona „jest przeciw słabościom syfilitycznym prz żentycą i innych.| 
Wszystko to sprawia ona chociaż w małych tylko uż 
jąc wcale ani szczególniejszej dyety ani też przerywą 
wołania. 
Dostać już można wraz z drukowanym przepise 
porządnych handlach wód mineralnych. 
Friedrichshall pod Hildburghausen. 


e  Dyrekcya źródła C. 
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C. 


Sprzedaż 


DRZEW 


tak w większych ilościach jako 1 w 1 
ma dworcu 


godniach załatwił , 
ściągnąć na siebie nieprzyjemne 
kroki sądowe. 

„Lwów dńia 25. września. 1868. 


k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko- Czerniowieckiej. 


Ogłoszenie. 
Wzywa się pana- Tadeusza 
obukowśkiegó, by inte: 
z podpisanem w czterech ty- 
jeżeli niechce. 


Najnowsze materye welniane 
na surduty i spodnie, kamizelki 
pliszowe;, aksamitne, jedwabne i wełniane, 
szaliki jedwabne, pledy i szale wel- 
niane. 
Najmodniejsze materye na płaszcze dam- 
skie, paletoty i marynarki, fla- 
nelki na suknie damskie, wszelkie gatun- 
ki sukna, kołdry wełniane, dywa- 
ny angielskie, dywaniki, koce i różne inne 


wełniane towary, 
! poleca 
po najumiarkowańszych cenach 


, Magazyn sukna i towarów wełnianych 
modnych, 


PIETROSCHA i SCHNEIDERA, 
przy placu katedralnym w do Sara, 
I p: dze. Fl e nah 
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i Kartnerring nr. 15. 


pre neyi preyftwają się do 
pelnego urządzenia. 
Wzorki i cx enniki przysyłają się 
na żądanie gratis, 
z BJ. 82 "FIS( em 
E. 


ISCHER. 
Wiedeń Kaer nr. 15. 
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c. k. uprzyw. kolei Liwowsko-der `k. k. priv. Lemberg -Czer- 


Czerniowieckiej 


e LWOWIE. 
Miejsca BEN są: Dworzec kolgi 


czerniowieckiej — na sklag 
Samuel Gall, ulica Majera 


Przedsiębiorca dowozu: Samuel 
Majera nr. 722), 


(ena za sag niższą 


na dw 


Gatunek drzewa 


złr. 


Drzewo bukowe 
Drzewo grabowe 
Drzewo dębowo 
Drzewo mięk. mieszane | 


Przy zakupywe 
SĄZÓW öpse“ Sh. 7 
względzie należy sie pol 
pisaną Dyrekcyą ruchu, a 
skladu. * 


Lwów dnia 24. października 1868. 
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Fehen man sich an die unterzeichnete 
jbs-Direktion oder an den Beamten- 
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A qęgohlęisses wenden wolle. 
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